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Zatwierdzone przez Minist. Skarbu m

KURSY HANDLOWE •
W IL H: i  L-1 ei 1 s

p g r  M Ę Z K I E  i Ż E Ń S K I E
S t  Suiimiersfiiego

Egzaminy na kursach rozpoczynają się dnia 2/15 W rześ
nia, w y k ł a d y  dnia 19 b. m. w  tutejszej szko le  hand low ej .  Zapisy  na k u r 
sy  p rzy jm uje  codziennie  od go d z in y  4 — 5 po po łudniu  i od 8 — 9 w ie c zo 
rem  Kancelarya Kursów przy ulicy Namiestnikowskiej  

35 ( d o m W - g o  D-ra  T o łw iń s k ie g o ) .  Kursy polecają S W y c f i  
wychowańców na posady handlowe. N a  kursach  udzie
łają  ;>ię r ó w n ie ż  p r y w a t n e  l ek cy e  bueha l tery i ,  r a c h u n k o w o ś c i  oraz ko es-

pondency i  hand low ej .  351 — 1 6 — j,6

Niniejszem mani honor  zawiadomić szanowną Publiczność,  iż z dniem 1 Września  r. b. obją łem

Zakład ARTYSTYCZNO-FOTOGRAFICZNY
pod firmą

A S t e p a n o f f
i t a k o w y  pod osobistem k i e r o w n i c t w e m  prowadzić  będę.  Z ak ład ,  z a o p a 
trzony  w apara ty  n a j n o w s z y c h  s y s t e m ó w ,  w y k o n y w a  w s z e l k i e  roboty,  w c h o 
dzące  w’ zak r e s  fotografi i ,  po cenach  u m ia r k o w a n y c h ;  dla uczni  i u c z e n 

nic  z n ac z n e  us tępstw a .

Z uszanowaniem STANISŁAW ZAWADZKI.
4 5 1 — 12— 1

DENTYSTA R. OGIŃSKI
OTWORZYŁ GAOTET.

K r a k o w e k l e - P r z e d m l e ś c t e  jsfli 14 
(nad apteką W. Szanajcy)

P r z y jm u j e  chor yc h  z chorobami  z ębów
i j a m y  ustnej codz iennie ,  od godz iny
9 - e j  do 1 ej i od 3 - e j  do 6 - e j  w > r

— ML1— IJ— — i— lI ■■■■! IBTfr Ŝi

W  OGRODZIE M I E J S K k .
W niedzielę dnia 18 września 1904 roku.  

odbędzie się

WIELKA ZABAWA
z koszami szczęścia

na  korzyść  b iednych dzieci Domu Zarobkowego.  

Bl iższe szczegóły w afiszach.

NAJWYŻSZY UKAZ.

Uzna jąc z? konieczne powołać na s topę wojenną 
niektóre przeznaczone na wzmocnienie naszych sił 
zbrojnych ua Dalekim Wschodzie oddziały wojska 
odeskiego okręgu wojskowego,  z dodawanemi do 
nich z innych okręgów wojskowych oddziałami,  
jakoteż sformować na nowo niektóre oddziały spe-  
r  ’ v rodzajów broni i wzmocnić istniejące od- 

n j o w e  i urządzenia armii czynnej,  roz- 
ui) Ukazem Naszym z dnia dzisiejszego,  da- 

■iU ministrowi wojny,  niezwłocznie według Na
szych wskazówek poczynić wszelkie zarządzen ia  w 
tej mierze,

Jednocześnie rozkazujemy:

I. Powołać  do s łużby czynnej ,  według specyal-  
nej dla tego wypadnu częśoiowej zmiany w^p lan ie  
obowiązującym, po t rzebną liczbę szeregowców r e 
ze rwy  z powiatów odeskiego okręgu  wojennego:  w 
gub.  cher sońskiej— chersońskiego,  a l eks andry j sk ie 
go,  ananjewskiego,  el isawe tgradzkiego ,  odeskiego,  
t i raspolskiego;  w besarabskiej  —  kiszyniowskiego,  
akki9rmańskiego,  benderskiego,  bieleckiego,  izma- 
ilskiego,  orgiejewsKiego, sorockiego;  w eka te ryno-  
s ł awsk ie j— ekaterynosławsk iego,  wierchniedniepro-  
wskiego,  pawłogradzkiego,  s ławianose rbskiego;  ta-  
u ryck ie j— berdiańskiego.

Nb. A r tyku ły  nadesłane nie zw ra ca ją  sif.
I tedakcya  o tw a r ta  od godziny 9 rano do i po po łu 

dniu i od uodziuy 3 do 7 wieczorem.

I I  W  niektórych z wyżej wymienionych powia 
tów, oprócz powołania rezerwis tów,  dostarczyć we
dług powinności  końskie j ,  koni s tosownie do za 
pot rzebowania ,  zawar tego w wymienionej  w pun
kcie I częściowej zmianie obowiązującego planu 
mobil izacyjnego.

I II .  Powołać  do slnżby czynnej wszystkich tych 
w obrębie Cesar s twa zamieszkałych oficerów r e z e r 
wy armii,  którzy według obowiązujących planów wy
znaczeni są do dokomple towan ia  oddziałów wojska,  
s t awianych obecnie na stopie wojennej ,  f o rm ow a
nych na nowo i wzmacnianych,  j a k o  też w miar^ 
po trzeby— szeregowców reze rwy  wyznaczonych tych 
planach do zastąpienia oficerów i r ang  klasowych  
w tychże oddziałach wojska.

Senat  rządzący nieomieszka względem w y ko na
nia niniejszego poczynić odpowiednich rozpor zą 
dzeń.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką pod
pisano:

* MI K OŁ A J" .
Dan w Potorhofie 

dnia  24 s ie rp n ia  1904 roku.
p*

er.sburg 12-go września.  W „PraWit.  
w ies tn iku“ ogłoszono o przekszta łceniu Ajencyi 
handlowo-telegraflcznej ,  k tó ra  od dn. 14-go wrześ 
nia zmienia się na  pol i tyczną i handlową  pod na 
zwą: „Pe te r sburska  Ajencya Hand lowa " .

Najbliższeiti zadaniem Ajenoyi będzie dalszy r o 
zwój rozpoczętej  przez Ajencyę H an d lo w ą  pracy:  
utworzenia we wszystkich k ra j ac h ,  z którymi  wią
żą Rosyę interesy poli tyczne i hańdlowe,  rozległej  
sieci własnych korespondentów,  działających we
dług p rogramu,  zgodnego z potrzebami  życia r o 
syjskiego.

Ajencya ma na celu komunikowanie  wewnąt rz  
k ra ju  i zagran icą wiadomości pol i tycznych,  f inan
sowych,  ekonomicznych,  handlowych i innych,  ma
jących c ha r ak te r  społeczny.

Według  Najwyżej  zatwierdzonyoh zasad działa!* 
ncści  Ajencyi,  zyskuje ona s t anowisko takie,  j ak ie  
za jmują  w Europ ie  aj encye o ch a rak te rze  u rzęd o
wym, j ak:  Reu te ra  w Anglii ,  Wol fa w Niemczech,  
H a w a s a  we Francyi ,  „C or r e sp on den z-B ure aux “ w 
Austryi .

Peter sburskiej  ajencyi  telegraficznej będą  komu
n ikowane,  w celu rozte l egrafowan ia ,  wszystkie  
wiadomości ,  k tó rych  niezwłoczne ogłoszenie wy£- 
sze urzędy pańs twowe uznają za pożądane.  Dla  
odróżnienia od wiadomości p rywatnych,  o t r zym a
nych przez Ajencyę,  k o m n n u a t y  te będą  zaopa* 
t r zone w adno tacyę „Urzędowe*.

—  Petersburg 12-go września.  (K.  W. )  Te legram 
j en e ra ła  S ach ar ow a  do g łównego sztabu:  W d. 
11-ym września wyjaśniono,  iż na  północ od od
nogi kolejowej  do kopalni  Ja n t a j sk ich  niema z n a 
czniejszych sit j apońsk ich .  Dalej  ku południowi  w 
k ie runku  Lao janu  znajdują się obszerne i l iczne 
biwaki .

—  Tokio 12-go września.  (K.  W. )  Marsza lek  
Oj am a  bawi  w Laojanie ,  J e n e r a ł  Knroki  obozuje 
na  p łaskowzgórzu na wschód Mnkdenn.  Inne a rmje  
j ap oń sk ie  p rzebywają na południu tego miasta.



—  ToJcjo 12-go września.  (K. W. )  Marsza łek  
Ojam a  donosi  urzędownie,  źe o godzinie 10 ej wie
czorem d. 4-go września kolumna ś rodkowa p ra 
wej armji  ruszyła  naprzód i spo tka ła  się w po 
bliźu Dalangou z nieprzyjacielem,  przemagającyra 
liczebnie.  Po zaciętej  bitwie,  ros janie  zostal i  odsu
nięci na zachód.  Rano,  d. 5-go września pozycje 
rosyj sk ie  zajęło nasze wojsko.  Nieprzyjaciel  cofa 
się w dalszym ciągu. Jego konnica rozlokowana 
j e s t  obecnie na linji Szi l i che-Lusanczancy-Chunl in-  
chu. Na południe od Cbuanczy-Menchu lutunia nie 
wykry to  obecności  nieprzyjaciela.  Na wschód od 
Pancz apn  zna jdują się pozycje ufortyfikowane,  za 
opa t rzone  w j amy dla strzelców,  oraz widocznie 
w okopy.  Rozłożone są tu zapewne tylko niewiel- j 
kie oddziały.

Główne siły nieprzyjaciela cofnęły się na  północ I 
od Chunche.  Część wojska rosy jskiego zna jduje  j 
się wciąż jeszcze w Kuczacy-Paczacy-Linczangu-  1 
Chuanlinchn.  Most  na rzece Szache w pobliżn Ta-  
uszanpn zburzony przez nieprzyjacie la .

Kronika bieżąca.

—  Zm iany W duchowieństwie. W  dyecezyi lu
belskiej: Przeniesieni:  admini s t r ator  par .  Żabianka,  
w pow.  garwol ińskim,  ks.  Kal iks t  S tawirej ,  i wi- 
ka ryusz  kościoła filialnego Jeleniec,  w parafii tu- 
chowiczowskiej ,  w pow. łukowskim,  ks. J an  P a 
chol ski— jeden na miejsce drugiego.

—  Tow arzystw o  hygieniczne. Dn. 9 września 
r. b. odbyło się zwyczajne,  a pierwsze p a  waka-  
cyach,  posiedzenie sekcyi hygieny domo wej— w 
obecności  20 człouków.  Po zagajeniu posiedzenia 
przez p. Laśkiewicza,  zas t ępującego nieobecnego 
przewodniczącego— wysłuchano protokołu z mies. 
czerwca.  Potem dr. Zajdenman  wygłosił  odczyt 
pod tytułem: „Hygiena w zr ok u"— jako  dalszy ciąg 
p racy,  czytanej  na żebranin czerwcowem. Rozpo-  
cząwszy od hygieny wzroku n noworodków,  w s k a 
zał ważniejsze choroby im zagraża jące  ( zapalenie 
rzeżąozkowe i ospę)  i podał  środki  zapobiegające .  
Szczególniej  przest r zega ł  przed tą  pierwszą,  tak 
niestety rozpowszechnioną między dziećmi a k tó ra  
nieuleczona wcześnie i umiejętnie,  przyprawić  mo
że o /u t r a t ę  wzroku.  20#  ślepych zawdzięcza jej 
swoje kalectwo.  Mówił  dalej prelegent  o choro
bach właściwych późniejszemu wiekowi dzieci (za 
palenie oozu skroful iczne,  dziedziczne— i zapalenie 
po chorobach  zakaźnych)— ostrzegał  przed tak 
zwanymi domowymi środKami,— radzi ł  prócz spe- 
cyalnej  ku racyi ,  dobre odżywianie— i do»zedł 
wreszcie do chorób wiekn szkolnego.  Te ostatnie 
j ednak ,  j a k  również choroby wiekn dojrzałego,  
oraz ogólną hygienę wzro ku— dla b raku czasn p o 
zos tawi ł  na później— do nas tępnego posiedzenia.  
N a  zakończenie wyjaśni ł  jeszcze niektóre p raw a  
optyki  dla uła twienia słuchaczom zrozumienia na 
czem polega krótkowzroczność i nadwzroczność— i 
w j ak i  sposób okul is tyka na zasadzie tycbże praw 
usiłuje im zaradzić.

—  Z  poczty. Urzędy  pocztowe ot rzymały za
wiadomienie z ministeryum spraw  wewnęt rznych,  
że od dn. 14 stycznia 1905 r. wprowadzoną  zo
sta je  nowa opła ta  za p rzesy łkę  wewnąt rz  pańs twa  
listów pieniężnych,  posyłek i pakietów war tośc io
wych.

Według  nowej t aksy,  za sumy do rb. 10 op ła ta  
wynosić będzie kop.  10, wyżej od 10 do 100 ru 
bli 25 kop. ,  za sumę lub wartości  wyższe nad rb. 
100, oprócz opła ty za pierwsze rb.  100, po b ie ra 
ną  będzie za każde nas tępne  rubli 100 lub część 
tej sumy po kopie jek 15.

Pobierane obecnie opła ty za r ekomendacyę ,  
opieczętowanie pakietów,  listów, nak ładanie plomb 
i t. p. zostaną skasowane.

—  K ary  za nauczanie potajemne. (Dokończe 
nie).

9)  W yk ry te  nauczanie pota jemne pol icya nie
zwłocznie p rze rywa  po sporządzeniu aktn.  W  ra 
zie jak ie jko lwiek wątpl iwości  co do tego,  czy dany 
wypadek zupełnie podpa da  pod działanie przepisów 
z d. 3 kwietnia 1892 roku,  policya wstrzymuje 
czasowo nanc?anie i o tem, co się okazało,  za w ia 
damia naczelnika dyrekcyi  naukowej lub inspekto
ra  szkół  m. Warszawy.  Osoby wspomniane,  po 
ot rzymaniu takiego aktu,  p rzys tępują  niezwłocznie 
do zbadania  wszystkich okoliczności  sp rąw y  na 
zasadzie o t rzymanych wiadomości ,  a jeżeli tych 
niema dosyć,  wówczas p rzys tępu ją  uo badan ia  d o 
da tkowego  na miejscu osobiście lub przy pomoey 
inspek tora  szkół  m. Warszawy.  Jeżeli  nauka  b ę 

dzie uznaną za potajemną,  wówczas sp r aw a  o trzy
muje dalszy bieg w celu ukara n ia  winnego.  Jeżeli  
zaś dalsze nauczanie okaże się dozwolonem, to na 
czelaik dyrekcyi  naukowej albo inspek to r  szkół  
miasta Wa rs za w y  wznawia je.

10) Osoby,  należące do wydziału naukowego,  
mogą.  a w odpowiednich wypadkach  powinny same 
wykrywać  nauczanie potajemne.  Przytem wszakże,  
skons tatowawszy  fakt  is tnienia jego,  niezwłocznie 
zawiadamia ją  o tem policyę miejscową w celu zba
dania okoliczności  danego wypadku i sporządzenia  
odpowiedniego protokułu,

11) Naczelnicy dyrekcyi  naukowych  oraz in sp e 
k to r  szkół  m. Warszawy,  rozważywszy sp raw ę  
łącznie z towarzyszącemi  jej okólicznościami,  r a 
por tują  o tem kuratorowi  okręgu (do rap or tu  do łą
cza się odpowiedni  protokuł  policyjny).  W ran or  
cie wyk łada  się istotę sprawy  i daje  się wnioski 
co do s topnia przewinienia każdej  z osób,  związa
nych ze s p r aw ą  nauczania pota jemnego.

12) K ura to r  o k ręg u  naukowego,  zbadawszy 
wszystkie zakomunikowane mu wiadomości w s p r a 
wie uauczania potajemnego,  przesyła  j e  wraz ze 
swoim wnioskiem co do stopnia przewinienia każ 
dej z osób i z uwagami co do sposobu i s topnia 
uk a ra n ia  ich— generał -gubernatorowi  do decyzyi,  
przyczem kur a to r  ma prawo,  na podstawie ogól
nych danych,  wskazać okoliczności  ł agodzące 
winę.

13) Genera ł -gubernator  warszawski ,  wydawszy  
decyzyę,  ogłasza  rozporządzenie t rybem p r z e p i s a 
nym, co do wykonania oznaczonej kary.

14) Grzywny,  śc iągnięte na mocy decyzyi gene-  
r a ł - guberna t o ra  przez odpowiednie władze,  należy 
odsyłać do warszawskiej  kasy gubernialnej  do roz 
porządzen ia  k u ra to ra  okręgu naukowego.

15) Ukaz  Najwyższy do Senatu Rządzącego z 
d. 26 ma ja  1900 r., przepisy o karach  za n au 
czanie potajemne,  Najwyżej  zatwierdzone w d. 3 
kwietnia 1892 r., i wskazówki co do t rybu z a s t o 
sowania  foinienionych przepisów w. guberniach 
Kró les twa Polskiego,  ma ją  być rozesłane do wszys t 
kich rządowych i p rywatnych zakładów naukowych 
w okręgu,  do wszystkich zarządów i instytucyi 
mie jsk ich  powiatowych,  gminnych i wiejskich,  w,  
wydziale, mini steryum t  wawn^rz.uj lch„ caluJ 
wywieszenia Mch w miojsci? wfdocznem ula wiado-1 
mości powszechnej ,

Powyższy sposób zas tosowania przepisów z dnia 
3 kwietnia 1892 r. zyskuje moc obowiązującą od 
czasu wy drukowania  go w „Warszawsk im Dnie 
wn iku“ , w „Warszawsk ie j  Gazecie Policyjnej* i w 
„Wiedomost jaeh Gubernia lnych" wszystkich dz ie 
sięciu guberni i  w kraju.

—  Zajście  w Równem. „Wo łyń "  donosi: D. 4 
b. m., o godz.  6 ej wieczorem, dwaj  nawpół  pijani 
niżsi pracownicy miejscowej fabryki  cckrn po k łó 
cili się ns t a rgu z han d la rką  owoców,  żydówką ,  z 
powodu  rachunku ki lkokopiejkowego.  Bó jka  ich 
p rzeszła  w groźną bi ja tykę i niezwłocznie wokoło 
miejsca zajścia zgromadzi ł  się tłum przeszło 100 
włóczących się po mieście ludzi i z okrzykiem: „Bij 
żydowi" wszczął  bó jkę z nimi. Uzbroiwszy się k a 
mieniami i kłonicami,  burzyciele bili przechodniów,  
rozbijal i  skrzynie,  drzwi,  szyby w oknach domów 
i sklepów,  rozrzucając po drodze kosze i paki  z 

! towarami .  W owym czasie ze strażnicy spost rzeżo
no około więzienia pożar ,  do k tórego pośpieszyła 

! s t r aż ogniowa.  Rozszalal i  zawadjacy,  dostrzegłszy 
j nadjeżdża jących,  rzucili się na ochotników st r aży,  

którzy,  broniąc  się, z krzykiem,  przy pomocy n a 
rzędzi r a tunkowych  rozpędzil i  napastników.  Dzięki 

, zarządzeniom i sprawnika ,  przy pomocy pat rolów 
i wojskowych,  do wieczora udało się przywrócić 

spokój  i porządek.  Wynikiem hi jatyki  okazało się 
20 osób l ekko rannych  i szyby wybite w przeszło 
200 domach."

—  Czem zastąp ić napoje alkoholiczne? Spis 
napo jów zdrowotnych,  oraz najprost sze spo rz ą d za 
nie niektórych.  Z rycinami.  Nakładem wyd awn i 
ctwa  tygodnika „Zdrowia"  (Czarnowski ,  Berl in,  N. 
W.  Kar ls t r .  32).  Cena z p rzesy łką 55 fen.— 65 
hel .— 30^ kop.

Szkodliwość wszelkich napojów alkoholicznych—  
od ostrych wódek do naj lżejszego p iwa— zos tała  
szczególnie w ostatnich czasach dobitnie wykazaną  
naukowo i statystycznie.  Mimo to powszechne uży
wanie tych trucizji wcale się nie zmniejsza.  Zatem 
gorliwi szermierze wstrzemięźliwości  nie szczędzą 
pocisków— słowem, pismom, wizerunkiem— przeciw 
uporczywemu t rwaniu tej klęski .

P iorunowania  to uzasadnione,  więc czemuż nie

i

skutkują? Widocznie dlatego,  że— z jak ichbądź po
wodów— pragnienie,  u wielu potężne,  istnieje i na 
nic się nie zda pię tnowanie używek szkodl iwych,  
dopóki  nie zastąpi  się ich właściwszemi.

To zdanie rozst r zygnięto w sposób rzeczywiście 
p raktyczny  w wymienionej  tu książce.

Naprzód ,  j ako  najbliższe zas tęps twa napojów a l 
koholicznych,  są tam bardzo t rafuie wskazane  roz
maite owoce,  jagody,  soki,  l imonady,  wody mine
ralne,  mleko (krowie ,  migdałowe,  orzechowe i-tp.),  
maślanka,  se rwa tka ,  dalej k aw a  i herba ta ,  . szcze-[lQjl |  f 
golnie z roślin k rajowych,  piwa i wina bezalkoho- 
liczne, wreszcie kwas  chlebowy i rozmai te  octy 
owocowe.

Następnie,  liczne, na jpros t sze i naj t ańsze  sp o so 
by przyrządzenia,  szczególnie win owocowych nie- 
alkoholicznych,  są  podane tak dostępnie dla każde
go, że je  bardzo ł a two zużytkować dla robienia 
zapasów,  czy to dla własnego użytku,  czy też dla 
przedsięb iors twa wszelkich rozmiarów.

Oby więc nareszcie otworzyły się oczy naszym 
posiadaczom ziemskim i p rzemysłowcom— od na j 
skromniejszych do najmożniej szych— na  to, że mo
żliwe rozszerzenie uprawy owoców i j a gód  oraz 
wyrabian ia  z nich zdrowych,  smacznych i tanich 
napo jów kra jowych ,  zdolnych korzystnie zastąpić 
wszelkie zagraniczne,  może i powinno przynieść 
nam ogromny po ży te k—zdrowotny i gospodarczy,  
mater j alny  i m o r a l n y -  prywatny  i społeczny.

—  Tow. „Polska sztuka sto sow ana" w K r a 
kowie prosi nas o zawiadomienie,  źe termin k o n
kur su  ua znak d rukar ski  dla Tow. szkoły ludowej 
up ływa nie 15 września,  lecz 1-go października 
b. r. W ar unk i  konkursu:  Znak  ma zawierać  
litery: T. S. L., ujęte w ozdobę,  odpowiadają '** 
powadze i cha rak te rowi  T-wa ;  rysunek  powinien 
być zastosowany do odbicia druk iem cza rnym za 
pomocą kliszy c y n k o w e j ,  nagro da  100 koron.
Adres do nadsyłan ia  prac:  K ra kó w ,  Wols ka  
I. 21.

—  W ystaw a fotograficzna. W sobotę o t w a r 
ta  zos tał a w Krakowie  powszechna wys tawa  f o to 
graficzna.

Obejmuje pięć sal i przeszło tysiąc okazów.
Pod względem wykończenia a r tys tycznego z w r a 

ca ją  także uwagę  okazy amator skie  S t an i s ł a 
wa hr.  K o s s a k o w s k i e g o  z VY°jku^zek, z g u b . 
kowieńskiej

—  Stacya  doświadczalna. Grono ziemian z p o 
wiatu łęczyckiego,  tureckiego,  kolskiego i ł ódzk ie 
go, w liczbie 80,  postanowiło założyć w mają tku  
Topola  pod Łęczycą spó lkową s t acyę oceny nas ion,  
wraz z polami doświadczalneini  rośl in i nawozów 
sztucznych,  oraz ze s t acya rolniczą meliora 
cyjną.

Ponieważ zebrany wśród ziemian na  ten cel k a 
pitał  okazał  się niedostatecznym,  przeto inicyato-  
rowie projektowanej  instytucyi zwrócili  się do m i 
nis teryum rolnictwa i dóbr  pańs twa  z p ro śbą  o -g
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nieme.
—  Opole. (Koresp.  „Gaz. Lub. ") .  Nic i n n e g o ^ - -

przyznan ie  stacyi  p raw i przywilejów rządowych  i 3 M
0 wyznaczenie zasi łku na  urządzenie stacyi  m a t e o - ^  ^  
rologicznej .  <

Podan ie  to ministeryum złożyło do opinii spe -^ f  
cyalnej komisyi do sp raw doświadczalnych,  k t ó r a j  
uznała,  że p rośba wspomniana zasługuje na  uwzględ-N c ?

0 2* e * r

........................................... -
nie dzieje się n nas,  j a k  i w całej okolicy.  S u s z a g
1 gorąco dawały  się i nam we znaki;  n r o d z a je S  ^  
ozimin dobre;  rolnicy chwalą się; że ko p a  ż y t a 5* ®  
wydaje do \ \  ko rc a  ziarna.  Burak i  i kar tof le j e -5 .  §  
szcze rosną,  ale co do paszy — to b. k rucho ,  t ak ,® H  
że inwenta rza co j a r m a r k  p r zyp ro wa dza ją  n a *  ©  
sprzedaż więcej i coraz tańsze,  zatem i mięso o l j  ^  
kop.  na  funcie staniało.  Cena  koni spa d ła  do p o - B * 2  
łowy,  a p rzepowiada ją ,  że zupełnie nabywców n a »  
koni nie będzie,  bo każdy gospodarz  zbywa z® ^5 
obory i stajni  co może i jeszcze z t rwo gą  s p o g l ą - £  ®  
da,  czem tę resztę przez zimę d ługą przekarmi .  ^

Kradzieże na  porządku  dziennym. W  tychw ^  
dniach udało się policyi ująć złodzieja g łó w n ie j - o  N  
szego. Niezmiernie p r zykre  wrażenie w y w o łu je #  ^  
taki  złodziej ,  sk rępow any  na  ś rodku  ry nku ,  a® W  
wkoło niego t łumy ludzi c i ekawych i zadowo lony ch’ 
jego widokiem, a on sam z g łową  podnies ioną du
mnie i postawą,  co najmnie j— boha t e ra  dnia.

Pożary,  t ak liczne, w okol icach i tute jszych 
współobywatel i  za s t r a sza ją  i czynią ich o wiele 
ostrożniejszymi.  Podwoi l i  ilość nocnych s t różów i 
3  beczki nowo-pomalowane postawili  z wodą przy 
pompie,  a zatem to już nieco uspoka ja jąco  działa  
na  mieszkańców.

—  Eleganckie złodziejki. W Ciechocinku ujęto 
3 p iękne i wytwornie ubrane „damy " ,  k tó re  dz ię-
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ki swej urodzie miały dnżo wielbicieli i korzystały 
z tego, fcby ich— okradać. Zaaresztowano je i 
osadzono pod kłączem.

—  Orkiestra włościańska K. Namysłowskiego 
dała koncert pożegnalny na Dynasach,  a w ponie
działek wyjechała z Warszawy na dwumiesięczną 
wycieczkę po różnych miastach.

Koncerty te odbędą się dn. 13, 14, 15 i 16 
b. ra. w Kownie; 17, 18, 19, 20 i 21 w Wilnie; 
23, 24 i 25 w Białymstoku; 27, 28 i 29 w Ber 
dyczowie; 30 b m. oraz 1 i 2 października w Ży
tomierzu; 4, 5, 6, 7, 8 i 9 w Kijowie; 10, 11 i 
12 w Białej Cerkwi; 14, 15, 16 i 17 w Winnicy; 
18, 19 i 20 w Niemiiowie; 21, 22 i 23 w Kozia- 
tynie; 25, 26 i 27 w Równem; 28, 29 i 30 w 
Łucka i 31 października oraz 1 i 2 listopada w 
Kowlu.

—  Usiłowanie ucieczki. Hr. Dąbski, który 
swego czasu strzelał do przechodniów przy ulicy 
Złotej w Warszawie,  jako umysłowo chory, znaj 
duje się pod obserwacyą lekarzy w Tworkach.

We środę —hr. Dąbski, korzystając z nieuwagi 
służby szpitaInej, zbiegł na stacyę Pruszków kolei 
warsz. wiedeńskiej i wsiadł do wagonu klasy dru
giej, z zamiarem pojechania do Częstochowy.

Hr.  Dąbski, z czegoś niezadowolony, począł wy 
bijać szyby w wagonach, co zwróciło uwagę służ
by pociągowej. Hrabiego przytrzymano i odsta 
wiono do szpitala.

— Wykopany skarb. Mieszkanka wsi Nakiik, 
w pow. biłgorajskim, włościauka Katarzyna Gar
bacz, podczas robót w pola, w pobliżu lasów or
dynackich, wykopała garnek gliniany, zapełniony 
srebrnemi monetami różnej wartości, w ogólnej 
liczbie 676 sztak. Mooety te pochodzą z czasów 
Króla Zygmunta III.  Znaleziony skarb,  miejscowy 
naczelnik powiatu odesłał do gabinetu numizmaty
cznego w Petersburgu.

—  Zakaz wywozu bydła i trzody. Z powodu 
ukazania się jaszczuru w gub. siedleckiej, z roz
porządzenia gubernatora zamknięto dia wywozu 
bydła rogatego, owiec i trzody chlewnej, następu
jące stacye: Na oddziale brzesko terespolskira, 
Chotylów, Międzyrzec, Biała, Łuków i Siedlce. Na 
oddziale lubelskim, Sobolew, Wilga i Pilawa.

Produkcya cukru. W ubiegłym peryodzie 
cukrownie istniejące w państwie rosyjskiera, wy
produkowały ponad oznaczoną normę 8.517.781 
pudów.

— Trzeci most. Jak donosi „Kuryer Warszaw
ski" komitet techniczno-budowlany postanowił przy
jąć ostatecznie do wykonania projekt budowy trze
ciego mostu na Wiśla według opracowania firmy 
„Batignolles*, z pewnemi zmianami już poczynio- 
nemi, stosownie do żądań ministra wojny.

—  Fundusze na leczenie robotników na dr. 
żel. Nadwiślańskiej. Na drogach żelaznych N ad 
wiślańskich tworzy się specyalny fandasz szpital
ny, przeznaczony na koszta karacyi robotników i 
wyrobników, pracujących ua kolei przy robotach 
oddawanych prywatnym przedsiębiorcom. Potrze
ba utworzenia funduszu szpitalnego powstała d l a 
tego, że chociaż, według przepisów, przedsiębiorcy 
prowadzący na kolejach roboty i podejmujący się 
dostaw, powinni chorych robotników leczyć ua swój 
koszt, jednak w praktyce okazuje, się, że ta pomoc 
jest bardzo niedostateczna, a w wielu wypadkach 
brak jej zupełnie. Tymczasem robotnicy podlega
j ą  na robotach rćźnym wypadkom i potrzebują nie- 
tylko porady lekarskiej,  ale nawet dłuższej kura-  
cyi szpitalnej. Na utworzenie funduszu szpi talne
go zarząd kolei Nadwiślańskich będzie potrącał 
od przedsiębiorców robót 1 proc. z ogólnej sumy 
koszta robót i chorych robotników będzie leczył 
swym kosztem. Przytem będą przedsiębrane środ
ki, aby potrącenie tej opłaty na fundusz szpitalny 
nie obciążało płac robotników, lecz wyłączaie tyl
ko przedsiębiorców.

—  f  Zmarła w Lublinie ś. p. Tekla-Marya z 
Chrościchowskich Radomska, żona urzędnika r zą 
du gubernialnego, w wieka lat 42.

—-------
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Przegląd polityczny.
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— W Hiszpanii. Dan Cigarro: Trzeba jdiukże 
przyznać, że towarzystwa opieki nad zwierzętami 
to instytucye bardzo pożyteczne. Wartoby sebrać 
trochę pieniędzy dla nich.

Don Cabbago: Myśl dobra. Wiesz co, u rz ą 
dzimy na ich korzyść wielką walkę byków!

Nlukden.
W  zeszycie  wrześniowym „Revue des 

Deux Mondes" opisuje hr. Vay de V aya  
et Luskod wrażenie swoje z podróży po 
Maudżurji. Oto pomiędzy innemi, jak  hra
bia widzi Mukden:

Gdy wyszedłem na ulicę i po raz p ierw
szy spojrzałem na Mukden, niespodzian
ka była zupełną i przyjemną. Widok,  
jaki rozpościerał  się przed oczyma mo- 
jemi, zachwyci ł  mnie poprostu. W  pierw
szej chwili nie mogłem nic pewnego roz
różnić: ani linji, ani kształtów,  olśnie
wały mnie barwy i światła.

Fasadę każdego domu zdobią obficie 
dziwne postacie i gzemsy fantastyczne.  
Nigdy jeszcze nie widziałem tak orygi
nalnych tworów ludzkiej wyobraźni.  
Wszystkie  linje pną się ku niebiosom, 
a każdy dom podobny jest  do małej  
świątyni  pogańskiej. Tyle motywrów, tyle 
barw— żółtych, czerwonych, niebieskich,  
zielonych — uwydatniających się jaskra
wo przez złocenia bogate! W kążdym  
domu sklep, a przed każdym sklepem stos 
towarów wschodnich: haftów, bogatych 
jedwabi ,  sztucznych kwiatów, parasoli, 
parasolek i t. d. Turystę pociągają w y 
stawy składów porcelany oraz wyrobów  
srebrnych i miedzianych, zachwycony  
zaś poprostu staję przed sklepami staro
żytności,  gdzie rozłożone widnieją stare 
wyroby z laki,  wazony nieoszacowane,  
wyroby z porcelany, tabakierki artys ty
czne. Przed każdym sklepem wysoki  
słup z powiewającym, jak  sztandar, szyl
dem. I słup, i szyld, hojnie ozdobione, 
wskazują zawartość sklepu. Słupy szew
ców' są szczególniej artystyczne, ustępu
jąc miejsca chyba tylko wspaniałym,  
złotym festonom lombardów.

Wygląd wielkiej ulicy, tak bogatej 
barwami, przypomina bazar wschodni  lub 
wspaniałą dekoracje teatralną. Najbar
dziej jednak uderzyło mnie ruchliwe ż y 
cie tego zadziwiającego miasta. Cz ło
wiekowi zdaje się, że przeniesiono go do 
mrowiska.  Mężczyźni i kobiety, starcy  
i młodzież,  przedstawiciele wszystkich 
stanów i wszystkich narodów, t łoczą się 
i przesuwają wszędzie. Tam niosą lu
dzi w pięknych lektykach, ówdzie zado
walają s ię  inni jazdą taczkami: sześciu 
lub siedmiu ludzi siedzi na zwykłej  desce, 
ciągnionej przez wygłodzonego kulisa. 
Taka taczka to w swoim rodznju omni
bus mukdeński . Za centyma można w 
nim przejechać z końca w koniec miasta.  
Prawdziwi jednak mandżurowie przekła
dają jazdę konną. Miejsca poza tem wol
ne na ulicach zajmuje publiczność piesza: 
robotnicy niosący ciążary olbrzymie, rze
mieślnicy, zajęci skromnemi swemi pra
cami. Na  każdym kroKu nowa niespo
dzianka. Szczęściem, nie napisano jesz
cze „Przewodnika po Mukdenie" i za
dem uciążl iwy opis nie psuje czaru rze
czywistośc i .

Kwestja armeńska.
Rząd turecki  boi się wybuchu po

wstania armeńskiego.
W edług  wiarogodnych informacyj k w e 

stja armeńska wysunie się lada tydzień  
na czele tak zwanych palących spraw 
tureckich i zmusi dyplomację europejską,  
by się nią tak zajęła,  jdk s ię  zajęła

kwestją macedońską, Jeszcze w ciągu  
września ma przyjść do bunfu i to we  
wszystkich prowincjach Azji  Mniejszej,  
gdzie mieszkają armeńczycy, czyl i  po 
polsku ormianie. Dla tego W ysoka  Porta 
już teraz robi przygotowania wojenne w 
wielkich rozmiarach, mobilizuje czwarty  
korpus armji z g łówną kwaterą w Er- 
inzgjanie,  gromadzi amunicję i prowiant.

Głównym przywódcą oddziałów po
wstańczych ormiańskich jest  niejaki  An-  
tranik, który już od kilku lat używa  
opinji najruchliwszego z kierownitców 
ruchu. Zanim atoli rozpocznie się bój z 
powstańcami i żołnierzem regularnym tu
reckim, już dzisiaj oddziały mahometań-  
skich kurdów na własną rękę dopusz
czają się okrucieństw i rabunków. Zwła
szcza w okolicach Muszu przelew krwi  
jest zjawiskiem codziennem. Konsulo-  
wie mocarstw stwierdzili ,  że tam nie 
tylko kurdowie lecz także i żołnierze  
armji regularnej zachowywali  się jak  
bandyci.

Na kongresie berlińskim w 1878 r. 
przyznano ormianom pewien rodzaj sa
morządu lokalnego. Od tej chwili  mi
nęło 26 lat, lecz Turcja me pełni ła  o- 
bietnicy, poręczonej przez mocarstwa.  
Skutkiem tego Ormianie już w r. 1896 
schwycil i  za broń. Bunt stłumiono. Orga
nizacji przecież nie zdołano stłumić. Ko
mitety ormiańskie przetrwały do tej pory,  
otrzymując pomoc nawet z Ameryki .

W  Armenii reformom na rzecz ormian 
sprzeciwiają się kurdowie tak, jak  w 
Macedonji albańczycy. Jest to objaw 
zupełnie naturalny. Wprowadzenie rę
kojmi administracyjnych i sądowych,  po
ręczających ormianom bezpieczeństwo ży
cia i majątku, ograniczy łoby— rzecz jasna  
— źródło dochodu kurdów. Ci bowiem 
rabou anie od czasu do czasu wsi ormiań
skich uważają, za taki sam przyzwoity  
proceder, jak krawiec szycie spodni lub 
rolnik zbieranie plonu z ła nów, zbożem 
gęsto porosłych. Ormianie przecież sto
jąc na fundamencie prawnym traktatu 
berlińskiego, rachują, że mocarstwa ujmą  
się za nimi i zaprowadzą w wiląjetach  
ormiańskich te same roformy, które za
prowadzono w wilajetach macedońskich.  
Różnica przecież położenia geograficz
nego wpływa tutaj i na różnicę w po- 
lityc.'.nem traktowaniu sprawy ormian  
tureckich.

— We czwartek dnia 15 b. m ,  w rocznicę 
śmierci ś. p Jana  Kleczyńskiego, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy w koś
ciele po Bernardyńskim o godł.  10 rano.

i  Dr. STEFAN KRYCKI
mu

i
i
m m

choroby kobiece, dziecinne i aku-  
szerya. Przyjmuje od l O — 1 2  ra

no i od 5  7  po południu.
Lublin, Kraków.-Przedmieście dom W-go 
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S a J  J a n k ó w
p r z y  st. N ałęczów  

Sprzedaje tanio na zimę zapasy wyboro
wych owoców i warzyw.

Kupujączm na miejscu odstępuje się
znaczny rabat.
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§|i Leopolda Lutyńskiego
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w Lublinie, ul. Królewska Jfs 206, nowy 19. J
Q Podejmuje  się s tawiania pieców i kaloryferów najnow

szych,  własnego  systemu,  w e n ty l u ją c y c h  miesz kan ia  i 
u s u w a j ą c y c h  wilgoć.

Najnowsze ulepszenia z żelastwa
piecowego i kuchennego oraz piecyki a =  _
i kuchenki przenośne, kaflowe i g  *5 - O
żelazne. • o  E :  ©

W entylatory zwyczajne i mikowe, g  *  O
szkło, porcelana, fajans, se rw isy  o  3 - Q
stołowe, w yroby emaljowane, urny- g  = ' Q
walnie, ceram ika, terrakota i t. p. o  S - q

NnuunsriiMuî ,ikat0r̂ 00̂ -  § —H U I l U u U . .  wania.  wyłączna rep re -  O “  
zentacya 11 a gub. Lubelską.  O S-

Za trwałość materiałów i  solidną O ~

8— £* Ó -  --J. robotę gwarantuję. §  ™

^  CENA KAFLI: zwyczajnych od 4  kop., O s  ^
Q  5  ber l ińskich od I 2 £ i majol ikowych od 10 kop. §

oodoooooooooooooooococooboo

0GŁ0S Z E 1 IE.
R i a ż s k i  70  pułk  p iechoty ,  k o n s y s t u j ą c y  w rn. Kraśniku ,  j 

gu bern i i  lubelsk iej ,  nin ie jszem  og ła sz a ,  że  20 i 22 w r z e śn ia  
(3 i 5 paźdz iernika)  b. r. o godz.  11 zr an a  w kanće larj i  
p ułku  o d b y w a ć  s ię  będzie  l icytacja  na d o s t a w ę  na  punkty:  
m. K i a ś n i k  i m. J a n ó w  pow.  j a n o w s k i e g o  gub.  lubelskiej  
od 1 (14) s ty c z n ia  1 9 0 5  r. do l' (14) s tyczn ia  1906 r. ftiiesa 
dla  n iż szych  stopni  w o j s k o w y c h  na s u m ę  o k o ło  26 ,0 0 0  rub.

Osoby,  ż y c z ą c e  podjąć s ię  d o s t a w y  m ię s a ,  z e ch cą  przy
być do k anee lar j i  pu łku ,  m a ją c  z sobą d o k u m e n t y  o zdol 
nośc i  prawnej  do z a w ie r a n ia  a k t ó w ,  przyczem  przed roz p o
częc iem  s ię  l icytacj i  n a leży  p r z e d s ta w ić  v a d i u m  w s tosun ku  
10£ t. j .  rb. 2 ,600.

C e n a  m ięsa ,  od której  rozpoczn ie  s ię  l icy tacja  in minus,  
w  prz e c iągu  c a łe g o  roku za pud rb. 3  kop. 60, za w y ł ą c z e 
n iem  czasu ,  w  k tórym  odbyw:ac s ię  będą ogó lne  d y w iz y j n e  
i r uchom e  z grom adzen ia ,  j a k  r ów n ie ż  w i e lk i e  m a n e w r y ,  
g d y ż  w t e n c z a s  cena  puda m ięsa  w y n o s i  rb. 3 koi) 65 
________ 4 3 9 - 3 - 2 _________________‘ ______________ v  '

Związek Hodowlany pisy

Stowarzyszeniu R o I n i c z e m
w y s y ł a  w połowie  października r. b. komisyę  do Holandyi  
za zakupem cieląt. Zgłoszenia  przyjmuje — nie później 
jak  do 10 października r. I .— i in formacyj bliższych udzie 
l#  ̂ Związku Hodowlanego przy Stowarzyszeniu  Rolo

Lubelskiemu.

Przy magazynie wyrobów złotych i srebrnych

W Ł A D Y S Ł A W A  M E R S Z A
K apu cy ńsk a  A* 173 o twar ty zos tał  główny skład  wyrobów p la te ro 
wanych „Norbl in  B-ci Buch i T.  W e rn er " ,  pos iada wyłączną sprze 
daż na  gubernię Lubel ską,  na składzie wielki wybór:  łyżki ,  noże,  
widelce na nowym białym metalu,  oprócz tego et aźery,  kosze,  kande  
labry,  l ichtarze,  cukiernice,  czajniki ,  tace,  serwisy,  ap a r a ty  Kościelne 
i wiele nowości .  Cenniki  zniżone, op rócz tego ods tępujemy procent .

NAUCZYCIELKA
m u z y k i  #►

z patentem konserwatoiyum u- 
dziela lekcyj. Ulica Panny 

M ary i  Jfe 8 m. 13.
Zas tać

j  453
> V W V

można od godz.
3 — 1 do 7 ej.

V  » VVVVVVVWVVVVVVVV

S a N M N M m M a « N « N U 2 S

| Kto 10-20 rub. |
S  chciałby codziennie bez ryzyka ,  {  
J  bez kosztów i bez wszelkich J  
•  wiadomości  zarobić,  przi śle swój •  
0  ad res  pod L 8 , do biura *  
• a n o n s ó w  „Unionu, S t u t t g a r t *  

L u d u i g s t r a s s e  5 6 .  •
568— 52—41 •  

o S t M C M M M a M M I U N N ^

Dla Pań i dla Panów!

I J I M © < YLJ

O chr on na  m a r k a  i i i  3717.

^ b o r o x y l #
n ieszkod l iw y  p łyn  do u t rzy m an ia  iwarzy 
w c ią g łe j  odporności przec iw  wszelkim 
a tm osfe rycznym  i Innym zewnętrznym  
szkodliwym  wptywom. P rz y jem n ie  c h ło 
dzi i odświeża tw arz ,  n a d a ją c  cerze  d e 
l ik a tn ą  m atow ą  białość. Ja k o  p iękne tua le t .  
p reze n ty  3 fi. w ozdob. jed w ab ,  fu te ra le .  Do
s t a ć  można we wszystk ich  znaczniejszych 
sk ła d ac h  ap tecz .  i p e r fn m er jach .  Główny 
sk ła d  w W arsza w ie  w Aptece F. ZAMENHOFA 

Piao Żelaznej Bramy Ni 8.

W y s y łk a  za  zal iczeniem minimum 8 fla
konów za 2 rub .  franco.  Z w rac a ć  u w a

gę na  inorAf i  czerwony p o d p it.

•+ •9] Crna fiaonu 60 k.[g"4*-

w Lublinie do nabycia w skł. apt. W-ych
Olszewskiego i Czempińskiego dawniej Ka- 

luszy.

P n t f F P h n O  są s tan iczsrk i ,  spód- 
i  U u l X < c J J i l G  niczarki ,  podreczne i

dziewczynki  do pracowni .  K ra k ó w .
Przedmieście  Jfc 172/48,

4 3 5 - 3 - 3

LOKOMOBILA
0 8 koa i i  i

MŁOCKARNIA
2 elewatorem

do sp rzedan ia  lub do wynajęcia  zaraz.  
Wiadomość:  Lublin,  Przedni .  Pias

ki JVa 12. 4 4 9 — 3 — 1

„PorajM
ogier ,  czyste j  krwi  anglo  
arab,  ze s tada prow ad zon ego  
4 0 0  lat  w  jednej  rodzinie ,  
z ło to  gn iady ,  w i e r z c h o w y ,  
lat 5, 160 cm, do sprzedania .  
W iad om ość :  J W .  h r .  J j o ś  
o. p. N a ł ę c z ó w  w O żarow ie .

421— 6 — 4

Zgubiono
we ś rodę  t. j.  dnia 7-go Wrześn ia  
wieczorem różaniec koralowy na 

s reb rnym łańcuszku.
Łaska wy  znalazca raczy odnieść do. 

cukierni  W-go Rutkowskiego.
4 4 4 - 3 — 2

E N C Y K L O P E D J A  i P O 
R A D N I K  K U C H A R S K I !  " IN I
wydawnictwa i nak ładem fabr.  octu 
K. Wilsi uda,  zawiera jący  w swojej  
treści wiele cennych wskazówek dla 
Gospodyń, opuści ł  p rasę  i je st  b e z 
p ła tn i e  do żądania  w sk ładach  ap . 
tocznych,  s towarzyszen iach sp o ż yw 
czych, handlach  win kolonjalnych,.  
gas t ronomicznych  i sk lepach  spożyw
czych. F i rmy  wyżej wymienione,  
łącznie z zamówieniami  na ocet o t r z y 
mują  dla swej  kli jentel i  bezpłatnie 
poradniki  od IÓ do 5 0  sztuk,  Żądać 
wszędzie w Warszawie  i na |>roiviucjiIH 

K. Wiland W a r s z a w a  P iękn a  32 
telef. 2,464.

3 9 5 -  2 1 , 8 9 5 - 8 - 5

PATENTY
N A W Y N A LA ZK I M A R K I ;M O D E L E . ’

. WYRABIA SPECJALNIE

INZ.D. FTCAENKfLL.
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA I3L1

Biuro te c h n ic z n e

POMPY
A. K

Lublin,

abi sjń»k i«  
w sieHjif,

» i ą c e  e
dając*

ru rami  i świdrami  d o  wkręcania 
*ię ntoaować tam, gdzie woda

j t a l  n i e g ł f  biei j a k  15 łokci  pod ziemią,  bez potrzeby 
konan ia  i cambrowania  atndni.  POMPY 1konan ia  
do i f b d t i e o g łfbok ich  średnio

ssąco- t łoczące 
i bardzo głębokich.

U C Z Y M S K I  in ż y n i e r —m e c hani k .
ulica Krakow skie-Przedm ieście  J ł  36, poleca:

TVyd

R U R Y  żelazne i kamienne.  P A S Y  skórzane 
Wentyle. Krany, Węże gumowe i parciane.  

S I K A W K I  ogrodowe do polewania ulic. 
P A K U N K I do maszyn gumowe,  azbestowe,  tektn-  

rowe,  am er yk ań sk ie  i t. p.
FA R B A  „Siederosten* naj lepszy z istniejących 

• rodków,  zabezpieczających ie l azo od rdzy.  
.A n t ifó r“ niezawodny środek zapob iegający  two-  

rzenin się kamien ia  w ko t ł ach  parowych .

Klucze do muter  oryg.  szwedzkie,  u iezrównanej  mocy 
Pilniki. Manometry. Sm ary  techniczne.  

Nasady kominowe.  Przedmioty elektryczna.  
Im adła (azrubutaki)  i t. p.

C e n y  n i z k i e .
Cenniki i oferty na żądanie.  Fachowe  

za łatw ian ie  zleceń.  304-104-26.
awea Bolesław Orne. ; I »mm>j i eno  uetiaypoK).

l>iiik Hujes/awa i>rue.
tyedauior A a w o k a i  p r z y s i ę g ł y  Zdz is ław  Piasecki .


